
10.02 - 16.02.2025 r.  NR 06 (1700) CENA 4,00 zł (w tym 5% vat) Nr indeksu 359-467 ROK XXXIV NR ISSN 1232-2431

Z informacji przekazanych nam drogą 
elektroniczną przez rzecznika prasowego 
Prokuratury Okręgowej w  Nowym Sączu 
wynika, iż śledztwo w  sprawie działania 
na szkodę spółki ZEC w  Starachowicach 
zostało przedłużone do dnia 30 kwietnia 
2025 roku. Jak czytamy w informacji, aktu-
alnie gromadzony jest materiał dowodowy 
oraz podejmowane są niezbędne czynności 
zmierzające do wyjaśnienia wszelkich oko-
liczności sprawy. Przypomnijmy, że śledz-
two toczy się w sprawie działania na szko-
dę spółki ZEC Starachowice i wyrządzenia 
jej szkody znacznych rozmiarów tj.; o prze-
stępstwo z art. 296 § 3 kk, a czyn ten zagrożo-
ny jest karą od 1 roku do  10 lat pozbawienia 
wolności. Ale to nie koniec kłopotów spół-
ki. Jak dowiedziała się nasza redakcja Sąd 
Okręgowy w Kielcach VII Wydział Gospo-
darczy wydał w dniu 30 stycznia 2025 roku 
prawomocne postanowienie w sprawie to-
czącego się między tymi podmiotami sporu 
dotyczącego wypowiedzenia umowy na re-
alizację budowy IOE przy ul. Ostrowieckiej 
w Starachowicach.

Czego dotyczyło postanowienie Są-
du w Kielcach? 

Otóż jak możemy w nim przeczytać Sąd 
Okręgowy VII Wydział Gospodarczy 
w Kielcach zakazał ZEC Sp. z o.o. w Sta-
rachowicach żądania wypłaty ponad 10 

mln złotych od trzech Towarzystw Ubez-
pieczeniowych, które udzieliły gwaran-
cji spółce Control Process S.A. Zgodnie 
z zawartą w  umową na budowę IOE w Sta-
rachowicach potocznie zwaną Spalarnią 
Śmieci, wykonawca czyli fi rma Control Pro-
cess S.A zobowiązana była do złożenia gwa-
rancji bankowych tzw.: należytego wykona-
nia inwestycji w kwocie ponad 10 mln zło-
tych. I tak się stało, trzy towarzystwa ubez-
pieczeniowe udzieliły stosownych gwaran-
cji we wskazanej kwocie. W dniu 3 sierpnia 
2024 roku spółka ZEC Starachowice wypo-
wiedziała umowę generalnemu wykonaw-
cy fi rmie Control Process S.A. Jak twierdził 
Marcin Pocheć, prezes ZEC generalny wy-
konawca jest odpowiedzialny za opóźnienia 
w realizacji budowy instalacji oraz za to, że 
nie ustanowił zabezpieczenia bankowego 
w wyznaczonym terminie. Niemal w tym 
samym czasie, bo 6 sierpnia 2024 roku spół-
ka ZEC zwróciła się z żądaniem zapłaty mi-
lionowych kwot z tytułu udzielonych gwa-
rancji należytego wykonania robót. Kolejny 
wniosek o wypłatę gwarancji bankowych 
spółka ponowiła 24 grudnia 2024 roku. Od-
miennego zdania jest fi rma Control Process 
S.A., która złożyła stosowne pozwy do Są-
du Gospodarczego. Jak widać Sąd Okręgo-
wy w Kielcach podzielił opinię Control Pro-
cess i mówiąc kolokwialnie „kolejne miliony 

przeszły spółce ZEC koło nosa.” Ale ta de-
cyzja Sądu pokazała jeszcze inny aspekt 
tej sprawy. W tym miejscu mamy ewiden-
tny przykład, delikatnie mówiąc, „mijania 
się z prawdą” przez Marcina Pochecia. Otóż 
jak pamiętacie Państwo jednym z powodów 
wypowiedzenia umowy fi rmie Control Pro-
cess S.A., było nieustanowienie przez tą fi r-
mę zabezpieczenia należytego wykonania 
umowy w wysokości 10% wynagrodzenia 
brutto w wyznaczonym terminie w postaci 
gwarancji bankowych. (Cała treść oświad-
czenia Marcina Pochecia, prezesa ZEC wid-
nieje na stronach spółki ZEC). To jakim cu-
dem po trzech dniach od wypowiedzenia 
umowy, czyli 6 sierpnia 2024 roku, spółka 
ZEC domagała się wypłaty gwarancji ban-
kowych, których jak twierdził Marcin Po-
cheć, prezes ZEC rzekomo nie było? Jakby 
tego było mało ten sam Sąd Okręgowy od-
rzucił zażalenie spółki ZEC na postanowie-
nie z dnia 18 października 2024 roku, które 
w jednym z punktów- zakazywało kontynu-
owania prac przy budowie IOE w Staracho-
wicach z innym wykonawcą niż fi rma Con-
trol Process S.A z powodu (...) złożenia zaża-
lenia po terminie. !!!!

Jak stwierdził Sąd odpis postanowie-
nia i  pozwu został pozwanemu doręczo-
ny 4 listopada 2024 roku, tym samym za-
żalenia wniesione 12 grudnia 2024 roku są 

spóźnione. Wielokrotnie na łamach Gazety 
Starachowickiej oraz portalu starachowicka.
pl pisaliśmy wręcz o absurdalnych działa-
niach dotyczących budowy tzw.: Instalacji 
Odzysku Energii w Starachowicach. Wska-
zywaliśmy na błędne decyzje zarówno pre-
zesa ZEC jak i organów administracyjnych 
wydających postanowienia w tej sprawie.

Przed nami czarny scenariusz...
Dzisiaj sprawa budowy IOE- tzw. spalar-

ni śmieci w Starachowicach przedstawia się 
następująco: realizacja budowy jest wstrzy-
mana, brak decyzji środowiskowej procedo-
wanej przez Generalnego Dyrektora Ochro-
ny Środowiska w Warszawie, brak pozwo-
lenia na budowę, wypowiedziana umowa 
z Generalnym wykonawcą, dwa postano-
wienia Sądu Okręgowego zakazujące spół-
ce ZEC żądania wypłaty gwarancji na kil-
kanaście milionów złotych i kontynuowa-
nia inwestycji bez fi rmy Control Process S.A. 
Przed nami w niedalekim czasie czarny sce-
nariusz, czyli groźba wypowiedzenia umo-
wy kredytowej i perspektywa wieloletnich  
procesów o odszkodowania na kilkadziesiąt 
milionów złotych. Tak się dzieje gdy inwe-
stycje „dopycha się kolanem „ a za ich reali-
zację biorą się ludzie pokroju Nikodema Dy-
zmy dla których najważniejsze jest powie-
dzenie „trochę pucu nie zawadzi”.

Jarosław Łyczkowski

ZEC ZEC 
Starachowice Starachowice 

w opałach! w opałach! 
Prokuratura Prokuratura 

przedłuża przedłuża 
śledztwo, a sąd śledztwo, a sąd 

podejmuje podejmuje 
decyzję. Czy decyzję. Czy 
spółce grożą spółce grożą 

poważne poważne 
konsekwencje?konsekwencje?

Kłopoty ZEC Starachowice narastają! Prokuratura przedłuża śledztwo w sprawie działania na szkodę spółki, a sąd wydaje kluczowe 
postanowienie w sporze dotyczącym wypowiedzenia umowy. Czy to początek poważniejszych problemów dla fi rmy? Oto, co udało 
nam się ustalić.
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Gazeta Starachowicka kilka tygodni te-
mu dotarła do nieofi cjalnych informacji, 
z  których wynikało, że przejazd kolejo-
wy w Starachowicach Zachodnich w mo-
mencie zakończenia inwestycji związanej 
z budową wiaduktu, zostanie na stałe za-
mknięty. A przesądzał o tym zapis w de-
cyzji pozwalającej na budowę wiaduktu 
z dnia 29 marca 2022 roku. 27 stycznia br., 
zwróciliśmy się bezpośrednio do starosty 
Piotra Babickiego z prośbą o udostępnienie 
decyzji administracyjnej, w celu zweryfi -
kowania informacji. Do tej pory nie otrzy-
maliśmy żadnej odpowiedzi.

Jednocześnie skierowaliśmy zapytanie 
do PKP Polskich Linii Kolejowych, chcąc 
zweryfi kować doniesienia o zamknięciu 
przejazdu. Poprosiliśmy o informacje do-
tyczące terminu likwidacji, zakresu za-
mknięcia oraz zasad, na jakich miałoby 
ono nastąpić.

W przeciwieństwie do Starostwa Po-
wiatowego, PKP PLK zareagowało bły-
skawicznie – odpowiedź otrzymaliśmy 
już następnego dnia. Jak poinformował 
Piotr Hamarnik z  zespołu prasowego 
PKP PLK S.A., przejazd kolejowo-drogowy 
na ul. Radomskiej zostanie zlikwidowany 
po oddaniu do użytku nowego wiaduktu. 
Docelowo cały ruch w tym rejonie będzie 
odbywał się właśnie przez nowy obiekt.

Sprawa wzbudziła nasze zainteresowa-
nie, bo już kilka razy kierowaliśmy zapy-
tania do Starostwa dotyczące ponowne-
go otwarcia przejazdu kolejowego, nigdy 
nie zostaliśmy poinformowani, że prze-
jazd planuje się zamknąć na stałe. A z do-
kumentów wynika, że decyzja o jego za-
mknięciu została podjęta już w 2022 roku 
i to nikt inny tylko Powiat Starachowicki 
zdecydował o takim projekcie.

Dlaczego mieszkańcy dowiadują się 
o  tym dopiero teraz? I  dlaczego Staro-
stwo wciąż zwleka z udostępnieniem do-
kumentu? Sprawa budzi coraz więcej py-
tań, na które wciąż brakuje ofi cjalnych 
odpowiedzi.

Nagła zmiana narracji – czy władze 
dopiero teraz dostrzegły problem?

Uznajmy to za dziwny zbieg okoliczno-
ści, ale tuż po wysłaniu naszych zapytań 
na temat zamknięcia przejazdu kolejowego 

na ul. Radomskiej, w innych lokalnych me-
diach zaczęły pojawiać się teksty na ten te-
mat. Wcześniej nikt z rządzących nie wspo-
minał o jego likwidacji – wręcz przeciw-
nie, mieszkańcy cały czas oczekiwali na 
ponowne otwarcie przejazdu.

W miniony czwartek nagle, na staracho-
wickich portalach informacyjnych pojawiła 
się wypowiedź rzeczniczki Starostwa Po-
wiatowego w Starachowicach, Anny Cie-
sielskiej, która twierdzi, że wszystkie 
strony dążą do tego, aby ruch na prze-
jeździe został utrzymany. W oświadcze-
niu przyznaje, że decyzja starosty z 2022 
roku rzeczywiście zawierała zapis o  li-
kwidacji przejazdu, jednak – jak zapew-
nia – władze powiatu obecnie procedu-
ją zmianę tej decyzji, wychodząc na-
przeciw oczekiwaniom mieszkańców.

Mamy wrażenie, że nasze zapytania 
sprawiły, iż temat wreszcie został dostrze-
żony, a  decydenci zorientowali się, jak 
wielkie niezadowolenie może wywołać 
zamknięcie przejazdu. Teraz na szybko 
podjęto działania mające na celu uspoko-
jenie sytuacji.

Pytanie brzmi – skoro zapis o likwidacji 
przejazdu istniał od 2022 roku, dlaczego 
nikt nie mówił o tym wcześniej? Dlacze-
go dopiero teraz, po medialnym nagłośnie-
niu sprawy, Starostwo zaczyna procedo-
wać zmiany? Cała sytuacja sprawia wra-
żenie próby „gaszenia pożaru” w obliczu 
rosnącej frustracji mieszkańców. 

Czy nie za późno? Starostwo budzi 
się po trzech latach

Decyzja na budowę wiaduktu została 
wydana w 2022 roku – minęły już trzy lata, 
a inwestycja jest praktycznie na ukończe-
niu. Planowo, na koniec marca 2025 roku, 
powinna zostać oddana do użytku. I teraz, 
na tym etapie, władze powiatu nagle do-
strzegły problem z zamknięciem przejazdu 
kolejowego? Teraz, gdy inwestycja dobiega 
końca, nagle ktoś zauważył, że zamknię-
cie przejazdu kolejowego może wywołać 
ogromne niezadowolenie mieszkańców?

Czy przez te trzy lata nikt nie wiedział, 
że przejazd ma zostać zamknięty? Projekt 
został zatwierdzony w 2022 roku, inwesty-
cja jest na fi niszu, a dopiero teraz, w ostat-
niej chwili, władze zaczynają procedować 

zmiany, by przejazd kolejowy utrzymać?
To nie tylko chaos i brak przewidywa-

nia, ale również realne ryzyko przeciąg-
nięcia całej inwestycji i  zwiększenia jej 
kosztów. Gdyby decyzję o utrzymaniu 
przejazdu podjęto na początku, moż-
na było uniknąć dodatkowych proce-
dur, opóźnień i zbędnych wydatków.
Teraz wygląda to jak desperacka próba ra-
towania wizerunku w obliczu rosnącego 
niezadowolenia mieszkańców.

Przez trzy lata temat nie był porusza-
ny, nikt nie informował mieszkańców 
o zamknięciu, a teraz – tuż przed zakoń-
czeniem inwestycji – Starostwo nagle za-
czyna procedować zmiany. Kilka tygo-
dni temu porównywaliśmy wiadukt do 

„Misia” Barei. Teraz wydaje się, że cała ta 
inwestycja przypomina sytuację z fi lmu 
„Miś” z 1980 roku, gdzie absurd goni ab-
surd, a decyzje podejmowane są w ostat-
niej chwili, bez przemyślenia ich konse-
kwencji. Mieszkańcy nie mogą już liczyć 
na przejrzystość działań władz, a wszyst-
ko wygląda jak chaotyczna próba uniknię-
cia kryzysu wizerunkowego.

Mieszkańcy zmęczeni budową 
wiaduktu i  zamknięciem przejazdu 
kolejowego

Mieszkańcy Starachowic i powiatu sta-
rachowickiego od ponad roku zmagają się 
z  utrudnieniami związanymi z  budową 
wiaduktu. Inwestycja, którą internauci 
uszczypliwie nazywają „kładką”, wciąż nie 
została ukończona, a dodatkowym prob-
lemem jest przedłużające się zamknię-
cie przejazdu kolejowego na ul. Radom-
skiej. Handel w Starachowicach już daw-
no umarł. O sprawie pisaliśmy już wielo-
krotnie, a  kolejne doniesienia tylko po-
twierdzają, że chaos informacyjny wokół 
tej inwestycji nie słabnie.

Katarzyna Ofman

Starachowice bez przejazdu! Po trzech latach urzędnicy 
„budzą się” i procedują zmianę decyzji. Czy zamknięcie 
przejazdu kolejowego to efekt chaosu decyzyjnego?
Budowa wiaduktu w Starachowicach Zachodnich trwa już ponad rok i mieszkańcy są nią wyraźnie zmęczeni. Jednak to nie koniec 
problemów. Czy przejazd kolejowy na ul. Radomskiej nie zostanie ponownie otwarty? Decyzja o jego likwidacji zapadła już w 2022 
roku, ale dopiero teraz władze powiatu zaczynają publicznie mówić o jej konsekwencjach...

Czy powiat świadomie wprowadzał mieszkańców w błąd?
Obserwując teren inwestycji, trudno nie odnieść wrażenia, że zamknięcie przejazdu 

było planowane od samego początku. Układ drogowy został zaprojektowany w spo-
sób, który sugeruje, że ruch w tym miejscu będzie znacznie ograniczony – jezdnia 

została zwężona, a w pobliżu przejazdu, od strony stawu, powstały zatoczki przypo-
minające miejsca postojowe. Dodatkowo, układ drogowy od strony ul. Radomskiej 
i sposób włączenia się do ruchu na przejeździe sprawiają, że przejazd ten stałby się 
wyjątkowo trudny do użytkowania. Wszystko wskazuje na to, że już na etapie projek-
towania inwestycji było wiadomo, iż przejazd zostanie zamknięty, a obecne działania 
powiatu to jedynie próba zatuszowania wcześniejszych decyzji. Pytanie brzmi – czy 

władze rzeczywiście nie wiedziały, co podpisują i realizują, czy celowo ukrywały swoje 
zamiary przed mieszkańcami?
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Obraz optymistyczny
Na sesji wystąpiła Julia Łaszewicz, 

przewodnicząca XII kadencji Młodzie-
żowej Rady Miasta Starachowice. Młoda 
działaczka przez około pół godziny opo-
wiadała, czym kierowana przez nią orga-
nizacja zajmowała się w minionym roku. 
Za to wystąpienie zebrała podziękowania 
i pochwały od prezydenta Marka Mater-
ka i sporej grupy radnych. Samorządow-
cy odczytali z niego budujący przekaz, że 
nastoletni radni to osoby bardzo aktyw-
ne, zaangażowane nie tylko w działania 
lokalne, czy ogólnopolskie, ale także pro-
jekty międzynarodowe, w czym pomaga 
im komunikatywna znajomość języka an-
gielskiego. Radny Marcin Nowakowski 
(Klub Radnych Marka Materka) w odpo-
wiedzi na swoje pytanie dowiedział się, 
że z oferty MRM korzysta też	 mło-
dzież niepełnosprawna. llona Traczyk 
(Klub Radnych Marka Materka) podzię-
kowała za aktywność młodych radnych 
w Wielkiej Orkiestrze Świątecznej Pomo-
cy i chciała wiedzieć, czy organizacja ma 
jakieś problemy, które gmina może pomóc 
rozwiązać. 

- Jednym z naszych problemów jest do-
tarcie do szerszego grona osób zaintereso-
wanych działalnością społeczną,  zwłasz-
cza uczniów szkół podstawowych, choć 
sytuacja się poprawiła - odpowiedziała 
przewodnicząca.  

Dariusz Nowak (Klub Radnych PiS) 
powołując się na ustawę o języku polskim 
z 1999 roku poprosił o nie nadużywanie 
angielszczyzny w  informacjach związa-
nych z  działalnością młodych radnych, 
ale także w  przekazach informacyjnych 
urzędu miejskiego, ponieważ jest to kło-
potliwe zwłaszcza dla ludzi starszych,  ma-
jących problem ze zrozumieniem obcoję-
zycznych terminów.  

-  Gdy słyszą np. „endżiosy” (NGO -osy), 
a nie” organizacje pozarządowe”, to mają 
z tym problem - podał przykład choć za-
znaczył, że docenia potrzebę znajomo-
ści języków obcych. Radny Artur Andu-
ła (KR PiS) zaproponował młodym rad-
nym zaangażowanie w promocję sportu 
i  prawidłowego odżywiania wśród swo-
ich rówieśników a przewodniczący Rady 
Miejskiej w Starachowicach Michał Wa-
lendzik (KR MM) zorganizowanie spot-
kań mających na celu integrację z młody-
mi obywatelami Ukrainy, mieszkającymi 
w Starachowicach. 

- Czasami się z  nimi nie dogadujemy, 
więc budowanie nici porozumienia na ba-
zie kultury to jeden ze skutecznych sposo-
bów na tolerancję, zrozumienie ich poło-
żenia i zwyczajów  - mówił.

Julia Łaszewicz zaznaczyła, że takie ini-
cjatywy są już realizowane.

  - Działamy dla każdej młodzieży.  
W  2023 i  2024 roku zorganizowaliśmy 

np. śniadania integracyjne oraz dzień 
gier z młodzieżą z innych państw, w tym 
z  Ukrainy - informowała przewodniczą-
ca MRM. 

Problem nr 1 - Wyjeżdżają i  raczej 
nie wracają

Ale zadowolenie z dobrze rokującej mło-
dzieży to tylko jedna strona medalu. Ta 
druga to pesymistyczna konkluzja, że Sta-
rachowice nie skorzystają z tego kapitału, 
bo duża grupa młodych ludzi wyjeżdża na 
stałe z naszego miasta z powodów ekono-
micznych. Na problem wskazał radny Kon-
rad Rączka (Klub Radnych Twój Samo-
rząd Teraz) pytając przewodniczącą MRM 
o plany życiowe jej koleżanek i kolegów.

- Czy ktoś z waszej kilkudziesięciooso-
bowej grupy planuje związać swoją przy-
szłość ze Starachowicami? A  może jest 
wśród was jakaś grupa, która już myśli 
o tym, co chce poczynić dla tego miasta?  
- pytał.	  

- Praktycznie wszyscy planujemy wy-
jazd, przynajmniej tymczasowy, żeby stu-
diować, rozwijać się i zdobywać doświad-
czenia - przyznała Julia Łaszewicz. 

- Jednak słyszę od wielu radnych i mo-
ich rówieśników, że Starachowice idą w co-
raz lepszym kierunku. Chcą spędzić kil-
ka młodych lat gdzieś poza, ale chcą tutaj 
wrócić. Bo Starachowice mają bezpłatną 
komunikację, żyje się tu coraz lepiej. My-
ślę, że może nie wszyscy, ale będą wracać, 
bo są zadowoleni z tego, jak to miasto się 
rozwija - przekonywała nastolatka. 

Radna Agnieszka Kuś (KR PiS) przy-
jęła tę argumentację z niedowierzaniem.   

- Mówicie o tym, że młodzież będzie wra-
cała do Starachowic, bo dostrzega zmiany. 
Ale jest to jednak problem od wielu lat. Mo-
że w swojej działalności powinniście się 
nad nim pochylić. Co zrobić, by młodzi 
ludzie wracali, gdy skończą studia. Albo 
zadać pytanie, dlaczego jednak nie wra-
cają? Może w formie ankiety lub spotka-
nia w szerszym gronie? Wasza działalność 
jest fajna, jesteście bardzo aktywni, ale za 
chwilę młodzieży w naszym mieście bę-
dzie bardzo mało -  obawiała się radna.   

Problem nr 2 - Po studiach ciężko 
znaleźć u nas pracę 

Dariusz Grunt (KR Twój Samorząd Te-
raz) ocenił, że największy kłopot z powro-
tem do Starachowic mają ludzie z wyższym 
wykształceniem.

- Murarz, glazurnik, operator maszyn, 
czy kierowca problemów z pracą u nas ra-
czej nie mają. Ale dla ludzi po studiach ofer-
ta jest bardzo ograniczona  Znam przypa-
dek, gdy osoby po prawie lakierują w MAN- 
ie autobusy, bo takie studia bez aplikacji do 
niczego nie dają furtki, a życie zmusza do 
pracy fizycznej. Warto więc zastanowić się 
nad doradztwem dla młodych dotyczącym 
wyboru kierunków studiów, by nie inwe-
stowali w takie, które nie dadzą im miejsca 

pracy w Starachowicach, ale bardziej kie-
runkowali się na zawody, które wbrew po-
tocznym opiniom dają też przyzwoite za-
robki. Jak będzie dobra praca to i miesz-
kanie się znajdzie, bo jest u nas wiele pu-
stostanów do kupienia - mówił. 

Dodał jednak, że klimat na rozwój przed-
siębiorczości nie jest w  naszym mieście 
przyjazny ze względu na wysokie podat-
ki, czy brak miejsc parkingowych. W rezul-
tacie w Starachowicach przeważają mikro 
podmioty zatrudniające po 2- 3 osoby. To 
bardzo utrudnia znalezienie pracy.

-  Kwestia pracy i mieszkania często się 
pojawia w naszych dyskusjach i opiniach 
otrzymywanych od młodzieży i nasze re-
komendacje są przekazywane dalej. Jeże-
li tylko coś jest nie tak i jest to w zasięgu 
naszych możliwości robimy wszystko, by 
naprawiać pewne rzeczy i wprowadzać te, 
które by zachęciły młodzież do pozostania 
- odpowiedziała przewodnicząca MRM. 

Przewodniczący Rady Miejskiej w Stara-
chowicach Michał Walendzik (KR MM) 
wskazał na konieczność zmiany w myśle-
niu młodych ludzi o planowaniu edukacji. 

 -  W Polsce jest taki trend, że aby odnieść 
sukces trzeba skończyć studia, a to nie jest 
prawda. Czasami wręcz jest to zmarnowa-
ny czas. Na pewno praca i mieszkanie to 
dwa najważniejsze elementy, które się li-
czą przy wyborze miejsca do egzystencji 
przez młodych ludzi. Udostępnianie przez 
gminę mieszkań dostosowanych do możli-
wości finansowych naszych mieszkańców 
mogłoby pomóc w ich powrocie - uważał. 

  Wiceprezydent Starachowic Marcin 
Gołębiowski mówił o działaniach, jakie 
podejmuje miasto, by przeciwdziałać od-
pływowi młodzieży. 

  -  Dla nas jest też ważne, by pokazy-
wać młodym osobom ekosystem bizne-
sowy. Dlatego w listopadzie ub. roku pod-
czas Tygodnia Przedsiębiorczości, wspól-
nie z Cechem Rzemieślników i Przedsię-
biorców w Starachowicach prezentowali-
śmy młodzieży ścieżki sukcesu naszych 

przedsiębiorców. Mikroprzedsiębiorcy 
mogą bardzo fajnie funkcjonować na na-
szym rynku i współpracować z rynkiem 
globalnym. Co jest też istotne, jako gmi-
na pozyskaliśmy znaczące środki w wy-
sokości 1,5 mln euro na projekt dotyczący 
tzw. mapowania potrzeb młodych osób, 
który będziemy realizować od lutego do 
czerwca br. Żeby później opracować poli-
tykę dotyczącą młodych osób, w tym jak 
zachęcić ich do powrotu do Starachowic  
- informował.

Problem nr 3 - Psychika w rozsypce 
Niepokojącym zjawiskiem jest też na-

silenie problemów psychicznych wśród 
młodego pokolenia. Przewodniczący RM 
w Starachowicach Michał Walendzik po-
wołał się na dane z lokalnych badań an-
kietowych.	  

- W około 80 zgłoszeniach młodych lu-
dzi wpływających do MRM wielokrotnie 
pojawił się problem zdrowia psychiczne-
go. To jest coraz większy problem, niejed-
nokrotnie skrywany, więc myślę, że wspie-
ranie młodych to cenny element z naszej 
strony  - mówił

 Konrad Raczka zgłosił konieczność 
zorganizowania pomocy psychologicz-
nej w godzinach nocnych dla osób w po-
ważnym kryzysie np. z myślami samobój-
czymi. Wiceprezydent Gołębiowski odpo-
wiedział, że od lutego br. w każdy pierw-
szy poniedziałek miesiąca w Centrum Kre-
atywności „Pałacyk”  będą bezpłatne po-
rady terapeuty dla młodzieży.

- Kwestia zdrowia psychicznego jest też 
dla nas bardzo ważna  - mówiła Julia Ła-
szewicz przypominając o ubiegłorocznym 
Dniu Zdrowia Psychicznego zorganizowa-
nym przez Młodzieżową Radę Miasta Sta-
rachowice w Centrum Kreatywności „Pa-
łacyk”, gdzie była m.in. okazja do bezpłat-
nych spotkań z psychologami.

- W  MRM staramy się pomagać sobie 
nawzajem budując atmosferę szacunku 
i zrozumienia - dodała.

Iwona Bryła 

Problemy młodych starachowiczan 

Wystąpienie Julii Łaszewicz, przewodniczącej MRM stało się pretekstem do spojrzenia 
na kondycję młodego pokolenia starachowiczan

Jakie są problemy młodych mieszkańców Starachowic? Punktem wyjścia do odpowiedzi na to pytanie było wystąpienie na 
styczniowej sesji rady miejskiej przewodniczącej Młodzieżowej Rady Miasta Starachowice. Dyskusja, która potem się wywiązała 
ujawniła kilka niepokojących zjawisk.   
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Autorka listu, pani Anna, matka tego-
rocznego maturzysty z Liceum Ogólno-
kształcącego nr 1 w Starachowicach, 
zwróciła uwagę na problem finansowy 
związany z  organizacją tego wydarze-
nia. Jej zdaniem, koszty studniówki są 
ogromnym obciążeniem dla wielu ro-
dzin, a obecność prezydenta miasta, sta-
rosty, posłów czy zastępców nie wpływa 
w żaden sposób na przeżycia młodzieży 
tego wyjątkowego wieczoru.

List (pisownia oryginalna)
– Jestem matką dziecka, które w  bie-

żącym roku przystąpi do egzaminu doj-
rzałości w Liceum Ogólnokształcącym nr 
1 w Starachowicach. W sobotę, 18 stycz-
nia w Hotelu Europa w Starachowicach 
odbyła się studniówka. W  prasie napi-
sano jaki to był „bal” w  Sali bankieto-
wej Hotelu Europa. Młodzieży towarzy-
szyli rodzice i nauczyciele, a wśród nich 
pojawili się goście, których z roku na rok 
jest coraz liczniejsze grono. Czy tak po-
winno być? Posłanka na Sejm RP, Staro-
sta, Prezydent Miasta z małżonkami je-
go zastępcy – brakowało tylko radnych 
z Komitetu Marka Materka. Prowadze-
nie publicznych szkół ponadpodstawo-
wych jest zadaniem własnym powiatu. 

Czy nie wystarczyłby Starosta na otwar-
ciu? Koszty takiego „Balu” wraz ze stroja-
mi są wysokie i pokrywają je rodzice. Dla 
niektórych to wydatek przekraczający 
możliwości finansowe. Młodzież chce być 
modnie ubrana, a to kosztuje. Ja osobiście 
żeby dziecko nie czuło się pokrzywdzone 
zmuszona byłam zaciągnąć kredyt, któ-
ry muszę spłacać. Takich rodziców jak ja 
jest więcej. Zaproszeni goście bawią się, fo-
tografują, konsumują przebrani jak małe 
dzieci za zajączki nie licząc się z tym, że 
bawią się za pieniądze wydane przez ro-
dziców. Czy jest to uczciwa postawa wło-
darzy tego upadającego miasta? Ci ludzie 
nie mają za grosz wstydu. Może wreszcie 
dotrze do tych, którzy ich zapraszają i do 
tych, którzy bawią się kosztem rodziców. 
Postanowiła napisać o tej bulwersującej 
sprawie do Waszej Gazety gdyż ten prob-
lem jest od lat. Mam nadzieję, że mój list 
nie trafi do kosza bo wiem, że staracho-
wickie gazety niechętnie publikują kry-
tykę rządzących w naszej mieścinie. Na-
zwiska nie podam z  wiadomych wzglę-
dów gdyż skrzywdzono by moje dziecko. 
Pozdrawiam Anna

Tak komentowali artykuł internauci:
- Jeżeli pan prezydent , starosta i wielu 

innych oficjeli nie mieli żadnych zahamo-
wań, żeby „studiować” na koszt mieszkań-
ców w Collegium Humanum (!) to nic już 
nie dziwi. To jest zwyczajnie brak kultu-
ry i  wyłudzanie od rodziców dodatko-
wych kosztów. Wstyd !!! - napisała Zofia.

-  Przecież są Rady Rodziców, Komitety 
Studniówkowe. To wszyscy powinni dys-
kutować na temat studniówki. A jeżeli jest 
grupa narzucająca swoje i ktoś idzie w to 

bez swojego zdania, albo sprzeciwu, to już 
jego problem. W  wielu szkołach już nie 
ma tego problemu. Skończyło się na za-
praszaniu dyrekcji i nauczycieli. Potem 
tylko dyrekcji i  wychowawców klas. Po-
tem na dyrekcji i wychowawców tylko na 
część oficjalną. Więc możliwości jest wie-
le. Trzeba tylko chcieć i się wzajemnie po-
rozumieć. - napisał Krzysiek.

K.O.

Goście na studniówce – zaszczyt czy niepotrzebny koszt?

Takie zdjęcie na służbowym profilu prezydenta Starachowic, opublikował Marek Materek.

Nasza Czytelniczka zgłosiła nam prob-
lem dużej ilości zanieczyszczeń pocho-
dzenia organicznego (m.in. kości, kiszo-
ne warzywa) oraz nieorganicznego (pla-
stikowe opakowania) na brzegu rzeki Ka-
miennej w  okolicy mostu przebiegające-
go przez ulicę Benedyktyńską w  Stara-
chowicach. Opowiadała, że poinformo-
wała o tym również straż miejską, ale nie 
doczekała się spodziewanej reakcji. Skon-
taktowaliśmy się w tej sprawie z zarząd-
cą rzeki - Państwowym Gospodarstwem 
Wodnym Wody Polskie, który stwierdził, 
że w tym przypadku utrzymanie w czy-
stości brzegów Kamiennej należy do obo-
wiązków gminy Starachowice. 

- Jako Wody Polskie realizujemy dzia-
łania wyznaczone ramami ustawy Prawo 
Wodne z dnia 20 lipca 2017 roku. Działania 
te zgodnie z przytoczoną ustawą, skupia-
ją się głównie na gospodarowaniu i admi-
nistrowaniu zasobami wodnymi w Polsce, 
ale także na usuwaniu nagromadzonych 
zanieczyszczeń powstałych w  wyniku 

podwyższonego stanu wód lub powodzi. 
Większość ze spotykanych zanieczysz-
czeń, nie jest jednak związana z  proce-
sami hydrologicznymi, a z korzystaniem 
z wód przez społeczeństwo oraz funkcjo-
nowaniem terenów publicznych w  bez-
pośrednim sąsiedztwie rzek, kanałów, je-
zior i zbiorników wodnych. Obowiązek 
utrzymania czystości w korytach rzek, 
a w szczególności uprzątnięcia odpa-
dów komunalnych i  innych wynika-
jących z działalności człowieka, zgod-
nie z obowiązującą ustawą o utrzyma-
niu czystości i porządku w gminach, 
należy do zadań gmin -  odpowiada Na-
talia Rybus, starszy specjalista z Zespołu 
Komunikacji i Edukacji Wodnej PGWWP 
Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej 
w Warszawie.

Rzeczniczka zachęca, by w przyszłości 
kierować podobne interwencje pod cało-
dobowy numer telefonu 22 470 10 01 lub 
na adres e-mail: zk.sd@wody.gov.pl 

Iwona Bryła

Rozkładające się śmieci nad Kamienną powinna 
uprzątnąć gmina 

Karygodne niechlujstwo nad Kamienną 

Według jej relacji pojazd stał tam od 
co najmniej 2 tygodni. Starachowiczan-
ka twierdziła, że zgłosiła problem telefo-
nicznie do Straży Miejskiej w Starachowi-
cach, gdzie usłyszała, że skoro pojazd par-
kuje prawidłowo, to nikomu nie przeszka-
dza. Zapytaliśmy, czy rzeczywiście straż-
nicy miejscy odmówili podjęcia działania 
w tej sprawie.

- Sprawa została przekazana do realiza-
cji przez strażnika rewirowego. Funkcjona-
riusz Straży Miejskiej przeprowadził roz-
mowę z właścicielem pojazdu, którym po 
ustaleniu okazała się osoba doskonale zna-
na strażnikom z podobnych sytuacji. Re-
wirowy nakazał mu podjęcie działań po-
legających na usunięciu pojazdu. „Karet-
ka” została usunięta z parkingu w dniu 5 
lutego 2025 roku - odpowiedział rzecznik 
UM w Starachowicach Leszek Kowalski.  

Iwona Bryła 

Karetka już nie 
blokuje miejsca   

Czytelniczka poprosiła nas o interwencje w sprawie dużej ilości odpadków porzuconych na brzegu 
rzeki Kamiennej. O sprawie powiadomiliśmy zarządcę rzeki - Państwowe Gospodarstwo Wodne 
Wody Polskie. Otrzymaliśmy odpowiedź, w której państwowa spółka poinformowała, że o porządek 
w takich miejscach powinna zadbać gmina.      

Ta sprawa to dowód na naszą 
skuteczność. Mieszkanka 
Starachowic poprosiła nas 
o interwencję w sprawie 
starego ambulansu pogotowia 
ratunkowego, blokującego 
miejsce na ogólnie dostępnym 
parkingu przed budynkiem 
inspektoratu ZUS przy uli 
Radomskiej w Starachowicach. 

Interwencja Czytelnika

Kilka dni temu do redakcji Gazety Starachowickiej oraz portalu starachowicka.pl przyszedł list interwencyjny od naszej Czytelniczki, 
poruszający temat, który od lat budzi kontrowersje wśród niektórych rodziców. Dotyczy on obecności włodarzy miasta i powiatu na 
studniówkach, a także rosnącego grona zapraszanych oficjeli.
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Naprawione usterki, ale nie wszyst-
ko działa idealnie

W pierwszych miesiącach użytkowania 
lokatorzy borykali się z poważnymi prob-
lemami – wilgocią, pleśnią oraz przecieka-
jącymi sufitami. Woda stała w piwnicach, 
a na ścianach pojawiały się grzyby. Z cza-
sem miasto podjęło interwencję – w  ra-
mach gwarancji dokonywano napraw, 
a ekipy budowlane przyjeżdżały usuwać 
zgłaszane przez mieszkańców problemy

-W pokoju u dzieci przeciekał sufit, przy-
jechali, poprawili dwa razy. Na razie nic 
się nie dzieje - mówi jedna z mieszkanek.

Pomimo początkowych trudności sytua-
cja zaczęła się stabilizować. Wilgoć w czę-
ści mieszkań została usunięta, choć na-
dal zdarzają się pęknięcia tynków i drob-
ne usterki. Mieszkańcy czekają, czy ko-
lejne zimowe miesiące nie przyniosą no-
wych problemów.

Brak podstawowej infrastruktury 
dla mieszkańców

Choć techniczne usterki były poważnym 
problemem, równie dotkliwe dla mieszkań-
ców są braki infrastrukturalne. Okazuje się, 
że w bloku nie przewidziano miejsc do su-
szenia prania. W efekcie suszą ubrania na 
korytarzach, co powoduje zaduch i prob-
lemy z wentylacją budynku.

-Latem jest jedna wielka duchota, zero 
okien na klatkach, brak przewiewu - skar-
ży się jeden z lokatorów.

To nie jedyna bolączka. Mieszkańcy od 

dawna proszą o plac zabaw dla dzieci. Po-
czątkowo sami chcieli kupić piaskownicę, 
jednak w odpowiedzi od miasta usłyszeli, 
że muszą uzyskać na to pozwolenie. Gdy 
złożyli wniosek, spotkali się z odmową.

-Najpierw nam powiedzieli, żebyśmy 
sobie sami kupili piaskownicę, a  potem 
stwierdzili, że i tak nie dostaniemy na to 
zgody. To jakaś paranoja- opowiada obu-
rzona mieszkanka.

Parking? Nie był w planach
Kolejną kwestią jest brak parkingu dla 

mieszkańców bloku. Początkowo liczy-
li oni na miejsca postojowe przed budyn-
kiem, ale okazało się, że te są ogólnodostęp-
ne i często zajmowane przez osoby spoza 
osiedla. Miasto nie przewidziało dedyko-
wanych miejsc dla lokatorów, co dodat-
kowo utrudnia codzienne funkcjonowa-
nie. Mieszkańcy bloku mają tylko 7 miejsc 
parkingowych dla siebie.

-No i  gdzie mamy parkować? Niektó-
rzy stawiają auta na dzikim parkingu, bo 
po prostu nie ma miejsca - dodaje jeden 
z mieszkańców.

Czy projekt był przemyślany?
Blok komunalny przy Kościelnej 52B to 

inwestycja miejska, a więc podlegała nad-
zorowi prezydenta Marka Materka. Choć 
sam budynek wygląda nowocześnie, jego 
funkcjonalność pozostawia wiele do życze-
nia. Brak miejsc do suszenia prania, placu 
zabaw i wiekszego parkingu pokazuje, że 
nie wszystko zostało dobrze zaplanowane.

Mieszkańcy zwracali się ze swoimi uwa-
gami do zastępcy prezydenta Marcina Go-
łębiewskiego, jednak nie uzyskali żadnych 
konkretnych rozwiązań.

-Niech prezydent czy jego zastępca sa-
mi tu zamieszkają, to zobaczą, jakie to no-
woczesne warunki – podsumowuje jedna 

z lokatorek.
Na razie mieszkańcy mogą jedynie liczyć 

na kolejne naprawy i  interwencje ekipy 
technicznej. Ale czy w dłuższej perspek-
tywie ten blok rzeczywiście okaże się do-
brym miejscem do życia? To pytanie wciąż 
pozostaje otwarte.

A.O.

Problemy w bloku przy Kościelnej 52B w Starachowicach

Latem jest jedna wielka duchota, zero 
okien na klatkach, brak przewiewu

W pierwszych miesiącach użytkowa-
nia lokatorzy borykali się z poważnymi 

problemami

Blok przy Kościelnej 52B w Starachowicach

Blok komunalny przy ulicy Kościelnej 52B w Starachowicach od początku budził kontrowersje. Inwestycja, realizowana pod nadzorem 
władz miasta, miała zapewnić nowoczesne warunki zamieszkania. Jednak od pierwszych dni pojawiły się poważne problemy, 
gdyż budynek postawiono na terenach podmokłych, co doprowadziło do komplikacji już na etapie fundamentów. Jedna z firm 
budowlanych wycofała się z projektu, a po oddaniu bloku do użytku mieszkańcy zaczęli zgłaszać liczne usterki.

 Planujemy zakup autobusów oraz bu-
dowę stacji ładowania na bazie komuni-
kacji miejskiej przy ul. Radomskiej – poin-
formował prezydent Marek Materek pod-
czas konferencji prasowej. Projekt obejmu-
je również zakup 4 ładowarek (trzech sta-
cjonarnych po 120 kW i jednej mobilnej 30 
kW), budowę oświetlonego placu manewro-
wego oraz wymianę wiat przystankowych 
przy ul. Radomskiej, Kaczyńskiej, Banko-
wej i alei Armii Krajowej. Środki na reali-
zację mają pochodzić z funduszy europej-
skich oraz budżetu miasta (ok. 15% kosz-
tów). Przetarg na inwestycję już ogłoszono 
– oferty można składać do 6 marca. Obec-
nie Starachowice dysponują 25 autobusa-
mi miejskimi, w tym 20 na gaz. Jak pod-
kreślił prezydent, pomysł poszerzenia flo-
ty o „elektryki” wyszedł od miejskiej spół-
ki ZEC-KM, która analizowała koszty ich 

eksploatacji na przykładzie sąsiednich 
miast, m.in. Ostrowca Świętokrzyskiego. 
Mam nadzieję, że mieszkańcy nadal będą 
korzystać z bezpłatnej komunikacji, która 
od dwóch lat sprawdza się w naszym mie-
ście – dodał Materek. 

Iwona Bryła 

Miasto planuje zakup 
elektryków 

Aktualnie miasto dysponuje 25 autobu-
sami, z tego 20 to pojazdy na gaz

Podczas spotkania Kasprzyk podkreślał, 
że „To ludzie są najważniejsi”, a Hołow-
nia dąży do jednoczenia Polaków i  pro-
wadzenia polityki opartej na dialogu. Do 
wsparcia kampanii zachęcał także stara-
chowiczanin Ireneusz Gwóźdź, sekretarz 
świętokrzyskich struktur Polski 2050.

Przedstawiciele sztabu rozmawiali 
z mieszkańcami o problemach gospodar-
czych i zdrowotnych, zwłaszcza w kontek-
ście małych i średnich przedsiębiorców. - 
Polska 2050 ma program dedykowa-
ny dla lokalnego biznesu, a także roz-
wiązania, które ulżą przedsiębiorcom 
w kwestii składki zdrowotnej – mówił 

Kasprzyk. Więcej informacji o kampanii 
można znaleźć na stronie 

holownia2025.pl.
Iwona Brya 

Kampania Szymona 
Hołowni na targowisku 
miejskim  Miasto planuje zakup 5 elektrycznych autobusów miejskich wraz 

z infrastrukturą do ich ładowania. Nowe pojazdy miałyby czerpać 
energię z farmy fotowoltaicznej, a całość inwestycji oszacowano 
na około 15,5 mln zł netto. 

Sztab wyborczy Szymona Hołowni, lidera Polski 2050 i marszałka 
Sejmu RP, prowadził dziś kampanię na starachowickim 
targowisku. Kandydata reprezentował poseł Rafał Kasprzyk, 
który wraz z lokalnymi działaczami zachęcał mieszkańców 
do składania podpisów poparcia. Hołownia musi zebrać ich 
co najmniej 100 tysięcy do 4 kwietnia, aby móc wystartować 
w wyborach prezydenckich 18 maja.


